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P R O G R A M M A.
Obchodu Żałobnego w  W arszaw ie, po W iek o p o m n ey  pamięci JNariaśa eyszym

CESARZU ALEXANDRŻE I.

U. P O R Z Ą D E K  ZG R O M A D ZEN IA  SIĘ  OSÓE N A LE Ż Ą C Y C H  DO O R S Z A K U  
Ż A Ł O B N E G O , FORM ACAIA I P O S T Ę P O W A N IE  T E G O Ż  O R S Z A K U .

f  C iąg dalszy'.J

1 . z  1 1  I  E  n  A N  1  E  S I E .

O  godzinie w pół do ósmóy z rana zbierze się:
Oddział I .  Straży, to iest: pierwsza D yw izyia  Szkoły Podchorążych Pieszych 

w  G łów nym  Dziedzińcu Zam Rowym i
W ic e  - Prezydent Municypalności i Policyi konno , Adjutanci Placu 

konno , Major Placu konno , Kommendant Placu konno i p ierw ­
sza Dywizyia Strzelców konnych Gwardyi n^ placu przed zam­
kiem, prawćm  skrzydłem dotykaiąc Kolumny Zygmunta.

Oddział 11. Miasta, na ulicy P jjezuickićy , wzdłuż domów Rynku Starego Miasta, 
aż do początku ulicy Długiey.

Oddział I I I .  Duehowieństw a i S ierot, od początku ulicy Dlugićy, aż do kościoła 
Pilarskiego.

Oddział I V .  Instytutów uczących, od kościoła Piiarskiego aż do Rotelu Niemieckiego.
Oddział V . Posłów , Deputowanych i Radzcow W oiewódzkich, w  Zamku, w  Iz­

bie Poselskićy.
Oddział V I .  Insygńiiow i Dekcraeyy , w  Zamku , w  Sali 2 i 1 przed Salą Ko­

lumnową*
W  Sali Kolumnowćy przysposobiony bedzie katafalk, na którym stać 

będzie trunna i popiersie Nayiaśn. Cesarza A!exandra.
Na około katafalku, na taboretach, leżeć będą mundury N. Cesarza 

AIexandra darowane Senatowi, W oysku  i P u łk o m , iakoteż de- 
koraćyie orderowe N. Cesarza Alexnndra.

Na tiunnie, złożone będą Korona, Berłc  , Kula Ziemska i Miecz.
Oddział V I I .  Mar Królewskich.

Mary same Królewskie i Koń wierzchowy N. Cesarza Alexandra bę­
dą na Dziedzińcu Zam kowym .

D w ó r  cały zbierze się w  Sali Zam kowćy.
Je n e ra ło w ie , Sztab Główny, Cudzozierucy wysokiego stopnia, Kon- 

suiowie it .  d. zbiorą się w  Sali Obrazowey.



Oddział V I I I .  Senatu, Rady Stanu i W ładz Rządowych , zbierze się \r Sali Ob­
razow ej i M armurowej.,

Oddział I X .  Biura Rady Stanu , Urzędników W y d z ia łó w  i Biur Kommissyy R zą­
dowych i Korpusów Królewskich, zbierze się na ulicy D ługićy, 
od Hotelu' Niemieckiego aż do Arseuału.

Oddział X .  Straży, bierze się, iakoto: druga Dywizyia Strzelców konnych G w ar- I 
dyi i Oddział Straży Policyi Ronnćy , na ulicy Sto Jariskićy; 
drugi Oddział Szkoły Podchorążych Pieszych w Głównym  Zam ­
kow ym  Dziedzińcu ; Szkoła Podchorążych Konnych na Kanoniiach.

2.  F O R M O W A N I E  O R S Z A K U .

1. Komitet Pogrzebowy, wraz z W ielk im  Marszałkiem D w oru  i Mistrzem Oorzę- 
dów, zebrani, w  Zamku , o godzinie w p ó ł  do ósmey z rana, w  Sali Senatu, bę­
dzie m iał g łów ny dozór nad tćm , ażeby wszystkie Oddziały Orszaku zebrały 
się w  mieyscach przeznaczonych i uformowały się w edług Programmatu.

2. Pomocnicy Mistrza Obrzędów znaydować się będą, od w p ó ł  do óstnóy, przy 
Komitecie Pogrzebowym , dla dopełnienia poleceń Mistrza Obrzędów.

3. R ów n o  z wybiciem na Zam kow ym  Zegarze godziny ósmóy, kazden Oddział 
przesłać powinien doniesienie do Mistrza Obrzędów i Komitetu Pogrzebowego,  ̂
że wszystko iest w  porządku i w  pogotowiu do ruszenia.

Doniesienie to , codo Oddziału 1 , III i IV uskuteczni, z polecenia Kommen- 
danta Placu, ieden zAdjutamów Placu. — Dla uskutecznienia tego obowiązku, 
udać się ón powinien, co do H i III Oddziału, do Prezydenta Municypalno- 
ści , który co do pićrwszego uporządkowania , będzie miał g łówny dozór nad 
temi dwoma Oddziałami; co do Oddziału IV udać się Adjutaut powinien do 
Rektora Uniwersytetu, którego obowiązkiem będzie czuwać nad pićrwszćm 
uporządkowaniem tego Oddziału. —  Od Oddziału V, doniesienie to przyniesio­
nym będzie przez ieJnego Posła lub Deputowanego, którego na ten cel w erw ie  
najstarszy Poseł W dztw a Krakowskiego. Od Oddziału VI, przyniesie to do­
niesienie ieden Dworzanin zastępczy , z polecenia naystarszego Senatora W o je ­
wody. — Od Oddziału VIII, przyniesie to doniesienie ieden z Urzędników, na 
w ezw anie  Prezesa Senatu, ktiry  nad uporządkowaniem całego tego Oddziału 
g łów n y mieć będzie dozór.— Od Oddziału IX , przyniesie to doniesienie jeden 
z Urzędników Biura Rady Stanu, z polecenia'Sekretarza Jeneralnego Biura R a­
dy Stanu, który nad piórwszćm uporządkowaniem tego Oddziału główny mieć 
będzie dozór. —  Od Oddziału X  i i  przyniesie to doniesienie ieden z Oficerów, 
na rozkaz nay5tarszego Oficera D ywizyi Strzelców Konnych Gwardyi.

4. Po nadeyściu doniesienia ze wszystkich Oddziałów, Pomocnicy Mistrza Obrzę­
dów wyydą , na rozkaz Komitetu pogrzebowego, z Z am k u , iudadza się każdy 
do właściwego sobie Oddziału.

5 . Natenczas Komitet pogrzebowy zaprosi Oficerów, Jenerała, Senatora, maiących 
nieść Mundury, Jenerałów , którzy nieść maią Orde’,v » i Senatorów, którzy 
nieść maią Insygnia Królewskie, ażeby weszli do Sali Kolumnowdy i w ziąwszy 
każden Dekoracyią , Mundur i Znak który ma nosić, w rócili do S a l i ,  która na 
ich zebranie była przeznaczoną.

6. Gdy to nastąpi, Członki Komitetu pogrzebowego rozeydąsię, i udadzą się, każ­
den do mieysca sobie w łaściw ego podług Programmatu.

7. Za uderzeniem na Zam kowym  Zegarze godziny w  pół do dziewiątóy, 
pierwszy Oddział Straży postąpi, yr porządku przepisanym, między Zam kiem  
i Kolumną Zygmunta.



8. Natenczas Szkoła Podchorążych Konnych postąpi naprzód przez Główny Dzie­
dziniec Zam kowy, iu szyku ies it  dwoma rzędami na Placn Zam kow ym , dlapiz -- 
puszczenia V, VI, VII, VIII i I X  Oddziału, ohcło których formować będą szpa­
ler z iednóy id iu g ićy  strony

9. Pod tenże czas II, III i IV Oddział postąpią naprzód, przeydą Kanoniie, G łó w ­
ny Dziedziniec Zamkowy i udadzą się na plac przęd Z am ek , dla złączenia się 
zp ióiw szą  D y wizy ią Podchorążych Pieszych.

10. Gdy powyższe trzy Oddziały wyydą z Głównego Dziedzińca Zamkowego, 
zatrzymaią s ię ,  iakotóż i pierwszy Oddział, dla dania czasu następnym Oddzia­
łom  do uformowania się

1 1 .  Dziewiąty Oddział póydzie z'» czwartym Oddziałem, postępuiąc również przez 
Kanoniie , i zatrzyma się przed poboczną Bram ą Zam kowąr dia przepuszczenia 
V  V I VII i VIII Oddziału.I I v

Pod tenże czas Mistrz Obrzędów zaprosi P o s Jo w , Deputowanych i Radzców 
W ojew ódzkich , ażeby, w  porządku przepisanym, udali się przez Salę Senatu, 
tyielkiemi Schodam i, na Główny dziedziniec Z a m k o w y , a ztamtad, Bram ą 
G łó w n ą ,  wyszli na plac Zam kow y, dla złączenia się z IV  Oddziałem.

1 3 . PodoDnież , zaprosi osoby w  Sali  2 1 1  przed Salą kolum now ą, znayduiące się, 
ażeby sz ły  za P o sł am i i D ep u to w an ym i.

14. W  tymże czasie zaprosi Osoby znayduiące się w  Sali Obrazowóy i Marmuro- 
w ć y ,  aby, w  porządku przepisanym, postąpiły za trunną, skoro zdiętą będzie 
z katafalku , udaiąc się tym końcem przez Salę Kolumnową.

1 5 . Za w y b ic ie m , aa Zam kow ym  Zegaize, trzech kwandransow na dziewiątą, 
Mistrz Obrzędów zaprosi W ielkich  Urzędników E w o r u ,  Szambelanów i Ka- 
merjunkrów do zdięcia trunny z katafalku ido  zniesienia ióy na dół.

10. Po zniesienia tru nn y ,  Urzędnicy D w oru  postawią ią na marach królewskich. 
Podczas tego ustawiania , wszystkie Oddziały , skfadaiące Orszak pogrzebowy, 
zostaną w  mieyrcu, i nie postąpią dalćy, iak za danym znakiem Pomocnika Ob­
rzędów VII. Oddziału.

17. Podczas tego ustawiania trunny, Mistrz Obrzędów w ezw ie  Oddział I X  złożo­
ny z [Trzędników Biur Rady Stanu, Urzędników W ydzia łó w  Biur Kommissyy 
Rządowych i Korpusów Królew skich , na drugim Dziedzińcu Zam kowym  ze­
brany, ażeby, za danym sobie znakiem , przez PomocniKa tegoż Oddziału , na­
tychmiast przez B ram ę, około którćy znaydować Się będą, w  porządku prze­
pisanym , ruszyli.

1 8 . Po  ustawieniu trunny na Marach królewsKieh, Orszak pogrzebowy postąpi 
naprzód; Mary przeydą przez G łó w n y Dziedziniec Zam kow y, niesione i oto­
czone podług przepisów Programmatu , z postępującym za niemi Orszakiem J e ­
nerałów i całego VIII Oddziału.

19. Jak tylko VIII Oddział zeydzie na dół wielkiemi schodami i będzie iuż w  G łó w ­
nym Dziedzińcu Zam kow ym , Oddział I X  postąpi przez poboczną bramę Zam­
kow ą , i póydzie za VHI Oddziałem.

20. Jak tylko cały I X  Oddział, za którym iść będzie ostatni Pomocnik Mistrza 
Obrzędów, weydzie na Plac Zamkowy , Oddział X .  złożony z drugiey czę­
ści Szkoły Podchorążych Pieszych, zebranych w  Dziedzińcu Zam kowym  ia~ 
kotćż z drugióy D yw izy i Strzelców Konnych G w a rd y i, i Oddziałi Straży 
Polrcyi Konnóy , złączy się z IX  Oddziałem , :— 1 cały Orszak będzie tym spo­
sobem uformowanym. 1
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3 . P O S T Ę P O W A N I E  O R S Z A K U .

1. Od c h w ili ,  w  kiórćy Orszak wychodzić zacznie, to iest od gadziny 9 ,  da się 
słyszeć odgłos dzwonów w e wszystkich kościołach, i ,  co minuta, wysrrzał 
z arm at, a to przez cafy czas trwania postępu Orsz?_ku,

2. Orszak przechodzić będzie przez ulicę Krakcwśkie Przedmieście, plac Saski, 
ulicę W ierzb o w ą, Bielańską, E łU gą, Miodową, Senatorską, plac Z am ko w y, 
Ulicę Sto-Jańską  do kościoła katedralnego.

5 . Ilekroć, dla oddania iałmużny (podług oddzielnych przepisów tego Obrzędu), 
Mary królewskie zatrzymaią się w  bliskości którego kościoła, za danym zna­
kiem przez Mistrza Obrzędów i wszystkich Pom ocników, iednego drugietnu, 
cały Orszak zatrzyma „ię na chwilę, inie ruszy, iak zadanym drugim znakiem.

4. Obowiązkiem będzie Pomocników Mistrzs Obrzędów pilnować, ażeby przepi­
sany Programmatem porządek, ścisłe, w  każdym Oddziale, był zachowanym .— 
W  Oddziale II ,  III ,  IV, V i V I,  Pomocnik Oddziału pcprzedzaiącego , ciągle 
uważać-po winien na Pomocnika Oddziału za mm idącego , aby był wstanie do­
pełniania poleceń Mistrza obrzędów. — Pomocnik Oddziału VII uważać będzie 
na rozkazy samego Mistrza Obrzędów; — Pomocnik Oddziału VIII uważać bę­
dzie na Pomocnika Oddziału V I I ; — Pomocnik Oddziału IX . na Pomocnika 
Oddziału VIII.

5. Wszystkie Osoby Orszak Pogrzebowy składaijice , zachowywać hfdą , przez, 
cały ciąg trwania Obrzędu , głębokie rmlczenie.

6. W szystkie sklepy będą zamknięte przez cały dzień.
7. Wszystkie okna, w  domach, stoiących przy ulicach, przez które Orszak prze­

chodzić będzie, w  dolnóm piątrze, będą zamknięte. — Co do okien pierwszego 
piątra ipiątr wyższych, zamknięcie ich lub otwarcie zostawione iest w yborowi 
właścicieli lub lokatorów, z tym tylko przepisem, co do okien pićrwszego pią­
tra, że , w  przypadku otwarcia okjen , też okna i ganki powinny być ozdobione 
okryciem bądź czarnćm badź pąscwćm , i że osoby w  oknach siedzące, bądź da­
my bądź mężczyźni, powinny bydź w  ubiorze żałobnym.

III. P O R Z Ą D E K  P R Z Y B Y C I A  O R S Z A K U  E O  K O ŚC IO Ł A  K A T E D R A L N E G O
I W E Y S C I A  DO NIEGO.

Za zbliżeniem się każdego Oddziału óo Kościoła Katedralnego , weyście do 
Kościoła Osób do tego przeznaczonych, lub dalsze postąpienie tych , którzy do 
Kościoła nie weydą . urządza się sposobem następującym:1

Z  Oddz. I .  W ice  - Prezydent, Adjutanci Placu, Major Placu, Kommendant Placu 
iDowódzca Pułku Strzelców Konnych weydą do kościoła, Oddział Str„zy Po­
l i c y  yney , pićrwsza D ywizyia Strzelców Konnych . pićrwsza część Szkoły Pod­
chorążych póydą dalćy ulicą Święto - Jańską i uszykuią się na Rynku Starego 
Miasta.

Z  Od. 11. W eydą do kościoła:
Pomocnik Mistrza Obrzędów; — zO byw atelów  40, którzy będą mieli dane 

sobie b ilety ; — Starsi Zgromadzenia Kupieckiego , Prezydent Municypalności, 
Radni i Ł aw n icy  Urzędu Municypalnego, z każdego Cechu ieden Starszy, za bi­
letami wcześnie im danemi.

Cała reszta Oddziału przeydzie przez Rynek Starego Miasta, i rozeydzie się 
do mieszkań swoich.

Z  Od. I I I .  W eydą do kościoła: — Pomocnik Mistrza Obrzędów, i z każdego 
Konwentu iSeminaryium Głównego po czterech.
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Cała reszta Oddziału przeydzie przez Rynek Starego Miasta, na Długą ulicę,
a ztamtąd rozeydzie się ło  w łaściw ego  zamieszkania.

2. O dcl. I V .  Weydą' do kościoła:
Pomocnik Mistrza Obrzędów ; — Hektorowie dwóch Szkół W ydziałow ych, 

Rektor Szkoły W oiew ódzkićy , Rektor Konwiktu Piiąrskiego i Rektor Liceum 
W arszaw skiego; — Professoro wie Uniwersytetu, Kuratorowie Szkól W a rsz a w ­
skich , Inspektor Jeneralny, Radca i Rektor Uniwersytetu.

Cala reszta Oddziału przeydzie, przez stare Miasto, na Ulicę Długa , i ztamtąd 
rozeydzie się do sw ych mieszkań.

Z  Od. V . W^eydą do kościoła:
Pomocnik Mistrza Obrzędów, Posłów  77 , Deputowanych 5i , Członki Rady 

W oiew ódzkióy.
'" id .  V I. Cały weydzie do kościoła.
Oltd. V I I .  Gdy Mary królewskie staną u drzwi kościoła, Senatorowie, Jenerało­

w ie ,  Posłow ie  , Radzcy Stanu, Szambelani i Ramerjunkrowie przeniosątruunę 
^ la z  z popiersiem N. Cesarza Alexandra, dla postaw ienia ich na katafalku. — 
Same Mary odniesione będą przez R ynek Starego Miasta, na Podw ale , zkąd 
odniesione zostaną do Zam ku, pod eskortą Szkoły Podchorążych konnych.

Kon wierzchowy N. Cesarza A lexan dra , przez dwóch Koniuszych Zamko­
w ych , odprowadzony będzie tą samą drogą iak Mary królewskie, do Zamku.

Z  tego Oddziału weydą do kościoła:
Pomocnik Mistrza Obrzędów, Szambelani, Ramerjunkrowie, Koniuszy D w o ­

ru 1 wszyscy, w  pozycyi 81 Orszaku wymienieni.
Z  Od, V I I I .  W eyda do kościoła: Pomocnik Mistrza obrządów, Prezes Senatu, 

Senatorowie W oiewodowie, Senatorowie Kasztelani, Ministrowie, Radzcy Sta­
nu, Radzcy Stanu Nadzwyczayni, Referendarze Stanu, Referendarze Stanu Nad- 
zwypzayni, W ice  - Referendarze , Członki Sądu Nay wyższego , Członki Kom- 
missyi Oświ< cenią; — z Członków Izby Obrachunkowóy, Kor.imissyi Centralnóy 
Likwidacyynćy, Dyrekuyi G łów n óy Rredytowóy, Sądu Appellacyynego, Proku- 
ratoryi Jeneralnóy i Dyrekcyi Szczegółowóy Mazowiecktóy , z każaóy z tych 
A fadz po Osóo 10; — Prezesi Kommissyy W oiew ódzkich , Prezesi Sąd ó w  
Kryminalnych, Prezesi Trybunałów  C yw ilnych , Prezes Trybunału Handlowe­
go ; — Z Członków SąduK rym . W o iew . Mazowieckiego i Kaliskiego, Trynu- 
nału Cywilnego Mazowieckiego, Trybunału Handlowego, Kommissyi W oie- 
wódzkiey Mazowieckióy, — zkażdóy W ła d z y  po osób 10 ,  za biletami wcze­
śnie wydanemi.

Gała reszta Oddziału przeydzie ulicą S to -Jań ską , przez Rynek Starego Miasta, 
na Podwale; zkąd się rozeydzie do w łaściw ych mieszkań.

Z  Od. I X .  Wreydą do kościoła: Pomocnik Mistrza Obrzędów; — z Urzędników 
Biura Rady Stanu, Urzędników Biura i W y d z ia łó w  Rommissyi Oświecenia, 
Spraw iedliw ości, Spraw  W ewnętrznych , W o y n y ,  Skarbu, Biura Izby Obra- 
ch unkow ey, Urzędników Pocztowych., Dróg i Mostów, Górnictw a, Leśnych 
J»o 10 O&ób; — ostatni Pomocnik Mistrza Obrzędów,

Cała reszta Oadziału przeydzie, przez Rynek Starego Miasta, na ulicę Długą, 
gdzie się rozeydzie do właściwych mieszkań.

Oddz. X .  C a ły , uda się na Stare Miasto, gdzie pozostanie aż do końca Ohrzędui 
Pogrzebowego.

f  Ciąg dalszy nastąpi.J



N A G R O B E K  AUGU STA  K O C E B U E G O , 
ułożony za życia p rze z n iego sam ego.

( i  Niemieckiego. )
f ■

s  .‘-'wiat prześladował Bocebuego,
P o t w a r i  z a t r u ł a  smętne dni  iefio.
Szczęście swe znalazł w lubey istocie,
W s w ć y  w i er ne y  ż o n i e ,  w kochanym przed mi oc i e !  
Schr on i eni e  z w ł o k o m  o b r a ł  na spoć*)  s ek  w ziemi ,  
A  z at drośd wi ern i e  c zu wa ł a  nad niemi,
W r o g i  mu c ierniem ścieżki  uśr i e ł i ły ,

J e d n a k  mi łośc i  róż e  skronie  mu wi eńczy ł y .
Bóg i świat chętnie raczy mu przebaczyć,
Ó d  światu wzaiem potrafi w y b aczyć ,

J ó z e f a  H r .  ł i u m o i e k a .

P O K O S T  N A  O B R A Z Y  A L  FRESCO.

d a c h o w a n ie  malowideł alfresco , okry­
wających starożytne budowle odkopane 
w  Pom pei, często bardzo zwracało uwa­
gę Rządu i artystów. Ze smutkiem w i­
dziano uszkodzoną , a niekiedy zupełnie 
natartą, przez działanie kwasorodu i ga­
zu w ęglow ego , wielką liczbę obrazów, 
które dla czystości rysunku za arcydzieła 
poczytywano , a które oprócz tego, tak 
są zaymuiące z powodu świćżości kolo­
rytu i faktów z historyi i mitologii przez 
nie wyobrażonych.

Pomiędzy artystami, którzy się tóm 
oszukiwaniem zaymowali, odznaczył się 
an Andrzey Ceiestino z Neapolu. Po 

wielu usiłowaniach zdołał otworzyć po­
kost, zabezpieczaiący obrazy od w szel­
kiego działania powietrza. Praw dziwą 
tchnący gorliwością o dobro sztuk pięk­
nych , nie zatrzymał w  ukryciu swoiego 
pokostu, i ogłosił sposób iego robienia, 
prosząc Monarchę, za pośrednictwem Se­
kretarza Stanu Ministra domu królew ­
skiego , o przedsięwzięcie stosownych 
środków do użycia tego sposobu.

N. Król neapolitański, oceniaiąc ko­
rzyści tak użytecznego odkrycia, rozkazał 
podać ie pod roztrząśnienie Akademii 
królewskiey sztuk pięknych , wspólnie 
maiącćy działać w  tym przedmiocie 
z Ko.mmissyią trudniącą się rozbiorem 
chemicznym istot przyrodzonych i p ło­

dów  sztuki znalezionych w  Pompeia, 
i złożonćy z Panów Mancclotti i Corejli, 
Członków królewskićy Akademii umie­
jętności.

Romtóissyia postrzegła , że P. Cele- 
stino, dla przygotowania swego pokostu, 
rozpuszcza wosk w  oliwie terpentyny 
ulotnionćy; otrzymuietę dyssolucyią w y ­
stawiając płyn na upał słoneczny i przy­
kłada ią , na zimno, na malowanie

Dla rozpoznania skuteczności tego 
pokostu, zaięła się Rommissyia próbą 
chemiczną, i przekonała się, że nie uszka­
dzając w  niczem kolorów, pokost zabez­
piecza obrazy al fresco  od tego rodzaiu 
pleśni, która z murów wychodzi. Dosię­
ga tego celu, niedopuszczaiąc zetknięcia 
się powietrza z wnętrzem tynku i prze­
szkadzając utworzeniu się siarczanu sody,
0 którego istnieniu w  alfreskaeh Pompei 
doświadczenie przekonało. Pokost ten 
zabezpiecza także obrazy od działań a po­
wietrza , ponieważ wosk iest nieprzeni- 
kliwy i przeszkadza działaniu gazu w ę ­
glowego, tak szkodliwemu dla kol-rów .

Przeto Kommissyiapołączona z Aka- 
demiią królewską sztuk pięknych, uznaw­
szy użyteczność pokostu pod ićy roztrzą­
sanie poddanego, wydała następujące in- 
strukcyie o sposobie iego używania.

1) W ysuszywszy dobrzę tynk, trze­
ba odiąć starannie warstwę ziemi przy­
czepioną do powierzchni gdzie się obraz 
znayduie, i jakimkolwiek bądź sposobem 
ochronić od działania powietrza tylną 
część muru.

2) Dla zrobienia pokostu potrzeba 
w ziąć nayczystszą część w osku, zw«iną 
cirina przez chemików. Otrzymuie się 
ona mieszaiąc uncyią zwyczaynego w o ­
sku z dwoma funtami alkoholu wrzące­
go na 42 stopnie; filtruiesię ciepła ciecz
1 zostawia się w  spoczynku: po ostudze­
niu otrzymuiemy osad galaretowy zw a­
ny cirina. Na ten osad, nim wyschnie, 
rzuca się półtora funta terpentyny roz- 
pus/.czonćy w  alkoholu; zostawuie się 
w  spoczynku przez kilka dn i; potóm 
spuszczaią ciecz dobrze wyklarowaną, 
i używaią iak wiadomo.



N. Król neapolitański, szczególnym 
postanowieniem, upoważnił używanie 
tego pokostu, podług wskazanego sposo­
bu, dla zachowania malowideł Pompei; 
a chcąc okazać zadowolenie swme Panu 
Celestino, za iego ślachetne usiłowania 
i gorliwość , mianował go Sekretarzem 
dożywotnim Akademii sztuk pięknych, 
k ló rćybył Członkiem zwyczaynym. Z a­
razem Król rozkazał ogłosić użyteczne 
to i ważne odkrycie.

G O N IT W Y  D A W N Y C H  PO LA K O W .

^ ^ d  dawna Polacy byli sławni w  go­
nitwach konnych; niegdyś całe woysko 
polskie było iedynie złożone z iazdy; 
umieszczamy wyiątek opisuiący, iak daw ­
ni Polacy konie swoie w  zawód upra- 
w iali: »t.d> konia w  zawód chcesz wpra^ 
w ić ,  abyś z nim dokazywał, tedy go tak 
w praw ić  poczmy. Day mu przez 2 nie­
dziele ieść świćżą rżaną słomę, i owsa mu 
nie skąp ile ziesć może, ale wszystkiego 
day mu chędogo; oprowadzaygo po ranu 
i w wieczór; a day mu się trzeć; wiedź 
go potćm w  wodę ciekącą, aż rnu do pół 
bokow dosiąże, a to czyń w zarań i w ie­
czór, i przywiódłszy go do domu za- 
grzey z masłem piwa albo octu, i tćm 
mu nogi w ym yw ay . Maż go też przez 
ten czas często, pizynaymnićy przez 5ci 
dzień. Przepuszczay go z drugim koniem 
namieyscu, gdzie masz o metę puszczać, 
a niech się dobrze zagrzeie; poióm go po 
onym placu wodź, a dopuść mu woniać 
drogę, aż ią dobrze ozna będąc tam sam 
wodzony. Ale gdy pizyydzie dzień 4ty 
przed bieganiem , daway mu otłuczony 
i obwarzany owies, i słomy obieranóy, to

iest ochędożonych zdzieb? albo omknio- 
nych z traw y i oberwanych z Kłosa; wsza- 
koż nie daway mu ustawnie ieść, ale mu 
gębę zakagańcuy, aby się jedzenia jakiego­
kolwiek nie dorywał. Przez te dni nie 
masz go wiązać, ale po srąyni wolno pu­
ścić; nie masz go też zamorzać, ale mii 
day po ranu dobre śniadanie, a gdy niedba­
le ieść pocznie, włóż mu znow kaganiec; 
to mu czyń o południu i kiedy się zmierz­
chnie i niech o tóm przez noc ma dosyć. 
Przez te 4  dni nie day mu nic innego pić, 
iedno wrodę, w  którćy wierzbina mokła 
przez kilka dni, inamazuy mu nogi przez 
kilka dni szpikiem z ielenich goleni. Gdy 
zaś iuż dzień przed bieganiem będzie, day 
mu owsa surowego wdobróm  winie na­
moczywszy, a z godzinę przed bieganiem 
day mu przygarśnią ięczmienia namoczo­
nego w  dobrćy małmazyi albo w  rnocnem 
winie. W  chwili gdy go dc kresu wie- 
Q2 iesz, day mu siana pokropiwszy winem, 
a nogi mu i lędźwie obmyy gorzałka, agdy 
siano zió, spal grzankę chlebową i zeirzj y 
ią na proch w  aunicy z dobróm winem al­
bo malmazyią rzadko, wieyże mu to w  gar­
dło , niż go z stayni wywiedziesz; nudto 
nakraiawszy gałganu i dziew lecis.Iu, za­
wiąż w  chustkę i przy wiąż do węazidła, 
i napryskay mu piórem w  nozdrze imbie- 
ru rozmąconego w  dobrćni wirne. Nie­
którzy co w  czary wierzą alho się boią, 
tak się w tńy chwili sprawują, wiążą ko­
niowi w  grzywie święcone kadzidfo, m i­
rę i złoto, i kropią konia wodą święconą; 
a tóm się ubezpieczają, bo uporna wiara 
dopomoże wszystkiemu. Gdy iuż ukiesu 
bedziesz, nie puszczayże zawodnika, aż 
mu wfeiesz octu twardego między zadnie 
nogi, a pacholęciu każ go trzymać aż do 
zżymania, potćm rzekmy: szczęść Boże, 
i puszczay.«

DO R Y MU .

a *  to zręcznie kłamać umie , nicszpetna zaleta ; 
Zda się do tego z rymu i z rzeczy, Poeti ! —
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W I A D O M O Ś C I  

d l a  t o w a r z y s k i e g o  p o ż y c i a .

Z e  L w o w a ,  —  Dnia  n .  Kwietni a  dano Korne- 
d y i j  we  4 aktach z f rancus kiego  I łougemont  i Kene  
P e r i n  : N o w y  K o p c i u s a e k ,  i Konicdyio - O pe r ę  
w I  akcie z f r ancuskiego  praca A .  Ż ó ł k o w s k i e g o  prsc-  
rob i oną  : A  a in o d c u s z c k.

Dnia 14- dano po raa p i e r ws z y  T r a j e d y i ą  w 5 . 
aktach a niemieckiego B a r o n a  Zcdl i cz  b i a ł y m ( ? )  w i e r ­
szem prze ł ożoną  : D w i e  n o c y  w W a 1 a d o I i d. 
J a k  wieści  g łosaą  t ł omacaem tey  sztuki ma b yć  ieden 
s  nasaych wic ie  obiccuiącyeb poe t ów i niektóre micy- 
sca T r a j ed y i  o d d a ł  i  p r a w dz i wi e  poczyy ny m z ap a ł em.  
Ż a ł u i cm y  iednah talentu i ego ,  że u ż y w a ł  go na plód 
mi er ny  , gdy tymczasem z r ó w n ć m  zami ł owaniem p o ­
świ ęc i wsz y  się prze k ła do wi  iakiego w z o r o w e g o  dzieła,  
aobio i  l i teraturao oyczys t cy  b y ł b y  większe  ziednał  
zoszcayty .  Co  roz umia ł  przez wi er sz  b i a ł y ,  poiąć 
nic możemy.  Z ł y  d o b r a ł  wy r a z  chcąc tern oznaczy d 
w i e r s z  n i er ymowy w  lepszych micyscacl i  w zor em a n­
gielskich i niemieckich poetów r ymami  oddany.  W p r o -  
wa d/a ią cy  no we  s ło wa  powinuni  t r zymać  się p r a w id ł a  
na sz ego  uczonego K o p c z yń s k ie go  : „ Ż e b y  w y r a z  zna*
„ c z y ł  p r awdai wi o  i tasno wy obraż eni e  , k tórego  iest 
„ z n a k i e m 1* a l e  któż p r z y z n a ,  oźeby w y r a z :  wier sz
b i a ł y ,  miał  z a s tę pować  wy obra ż eni e  powzięte  o w i e r ­
szu n i er ym ow ym r yma mi  c zas em p r z e p l a t a n y m ?  —  
G r a  a kt o rów był a  dobra  , szczególnie P. S t a r z ews k a  
z a c h w y c a ła  w rol i  Do nn y Cstel l i ,

Dnia I7.  Kwiet ni a  dano I l omedy ią  w c  3 aktach 
z f rancuskiego  D c s t a u t b e s :  Z m y ś l o n e  n i e w i n -
n Ł ą t k o .  W y i aw s z y  d o br y ch  scen ki lka sztuka ta na 
s ł aby ch  opiera  się posadaofa ,  g r ub i ia ńs two  mniema­
nych ogrodników przec iw k r e w n e m u  domu i w obl i czu 
zamćy  Pani  nienaturalne,  roz wi ązanie  s łabe.  T ł óma c z  
do tego icszcze p o r ob i ł  we  F r a n cy i  Hasztel aniców,  
W o j c w o d o w  i t. d.  Pa ni  B a u r o w a  ar tys t ka  z P o ­
znania g r a ł a  w przeiezdzic pr ze z  miasto nasze rol ę  
Aniel i  w tćy sztuce.  G r a  iey był a  po na ywiększey  
r ze ś i i  d o br a ,  gdzieniegdzie tylko nienaturalna mimika 
t o w a rz y s z y ł a  nienatura lnieyszćy  icszcze wy mowi e.  
W' drug i ey  s z t uc e :  G r y m a s y  m ł o d e y  ż o n y  w rol i  
E m i l u  zbytnie także k ol ory zowal a  char akt er  a ł oś l iwćy  
żony , i chociaż w obu tych r ol ach nic mężna iey ta­
lentu zaprzeczyć  i nieiabićy pewności  , k tórą  zyskuie-  
m y  d ł ug iem obenaiainianiem się ze sceną,  iedoak o gół  
g r y  iey nie b y ł  zupeł nie  zado walniaiący , co na wet  
Publ i cznośd^uznawa ć  się zd a wa ł a ,  s ł a b ym tylko głosem 
wy r a z i ws z y  życzenie wy wo ł a n i a  artystki .  X.  X.

'/, W i e d n i a .  —  w  handl u F r a n q u i 11a M ol l o  na 
p l acu  S.  Michała , iest dobrze oddany portret  Ce s ar za  
R o ssy ys k i cg o  Mikoł a i a  I.  , l i togra f owa ny  przez zasz­
czytnie znanego ar tystę  P.  L i e d e r , i takowy praedaie  
s ię  za naymicrnicyszą cenę po Z i ł .  1 kr .  3 o W W.

Z  N i e m i e c ,  —  W dniu 3o. Ma r ca  u m a r ł  w l l ei -  
d e l sb c rg u  J a n  Henr yk  V os s ,  i eden z We t e r anów l i te­
r a t u r y  niemicckiey;  urodz i ł  się 1 7 5 1  r.  w Mckl cmburg-  
ski rm , i wł as ną  si łą i wy t r wa ł ośc i ą  do tego stopnia 
p os u n ą ł  się , na którym stał .  Us i ł owania  iegtr ok oł o  
ukształecnia  ięzyka niemieckiego,  i rozszczepienia sta­
r o ż y t n e j  k l as syhów l i teratury  na -ziemi niemicckiey,  
o przez, to powszechne uzacnicnie s m a k u ,  sas ł t i guic  
na podziękę współczesnych i potomnych.

D.  Ro n y gc r  , S t w a y e t r , od niejakiego czasu 
uwi ęz i ony  przez  Dr .  F r a n c i a  w P a ra g ua y  , po hilko- 
letniey swoie y  n i e b y t n o ś c i , po wr óc i t  szczęśl iwie do 
A a r a u  na ł ono  s wo i ć y  rodziny .  Poc zy n i ł  ón wic ie  
i wa żny ch  dostrzeżeń w różnych oddzia łach hi stnryi  
na tu ra lo ćy  i d o w od y  poczęści  w zbiorach u r a t ow a ł .  
Z a ś  f rancusk i  badacz n a t u ry  Bom p l an d icszcze w nie­
wol i  F r anc i ! .

Z  F r a n c y j .  —  K r ó l  J e g o m o ś ć  przy ią ł  w darze  
od P.  Dorvc t t i  Świątynię  egipską w micś i ic  Sa i s  w y- 
nalczionn , a z iednego kamienia wykutą.  Monol i th ten 
w y s t aw io no  i u ż w  L u w r z e .  T a k o w y  iest * grani tu ró ­
ż o w e g o ,  ma 8  stóp 3 cale w y s o k o ś c i ,  5 s tóp ] cal  
szerokośc i ,  4 s tóp 8 cali  g łębokości .  Cztery boki  1 nc- 
goż ozdobione są r ci i g iyuemi  wy obraż eni ami  i h i ero­
g l i f a m i ,  w  których '  przedimię i imię pewnego B r ó l a  
egipskiego ki lka razy powt órzone.  Ze  zdania s p r a w y  
P .  Champcl l iona  F i ge a c  o tein po mniku  uczynionego,  
widziemy : 1 )  źe ten monol i th poświęcony byt  bogini  
Nci lh , s zcz e gól ne j  npiekuncc  miasta S a i s ;  2) że 
w przedni ey  róż y  tego monumentu  c bo d o wa n o  ja s tr zę ­
b i a ,  ż y wy  symbol  b o g in i ;  3) że ten m o n u m e r : pc  
świ ęcony  by ł  b o g in i ,  p r z e z  I l ró l a  A m os i s  - INit - S e  
( syna Neithy ) , htory iest Amosi som «  26 cgipzkiey 
dynastyi  , z Sa i s  pochodzące)- , ten sam , co po 44 ł a ­
tach pa nowania  przez  Kambi t osa  •  t r onu  został  zło­
żony.  Ztąd ważny ten pomnik zr ob i on y  b y ł  między 
53o t 570 latami  p r ze d  erą  chrześci jańską i tera*  ma 
p r a w i e  1 4 ° °  I * 1-

P P .  B od in  w  L u g d un i c  zakupi l i  na p ó łwy s pi e  
F e r r ac hó  400, 000 stóp k wa d r a to wy c h  g r un tu  , na w y ­
b ud o wa n i e  tamże d wu na s tu  m ł y nó w  pa rowy ch,  w miey- 
sce m ł y n ó w  wod nyc h ,  k tóre  żegl ugę  na Roda ni e  ta­
m o w a ł y .

P. Mor e l  de Bennine  , właścicie l  grani to-  i mar-  
m u r o ł o m u  na wyspi o E l b i e ,  tak s ła wne g o  tv s t a r o­
żytności  , o f i ar ował  Oycu Ś wi ę t e mu d a wa ć  bezpłat nie  
m a r m u r  i g r a n i t ,  których potrzeba b ę d ; i e  do o d b u ­
dowania kośc ioła  S .  Pa wi a ,  T c  inar inurolomy zawie-  
r alą  naywięcćy  rodzaiu białego ma r mu r u ,  podobnego 
do  o we g o  znanego pod imieniem : G r ec k i eg o  m a r m u r u ;  
grani tolo-ny skladaią  o l brzymie  maszy,  z których moż­
na mieć s lu py  i akipybądż w i e l k o ś c i ,  podobne o wy m,  
k tor c  przed 2 oo  la ły do o d b u do wa ni a  kośc ioła  kate­
dra l nego  w Pizie ztamtąd wy d o b y w a n o .  D l a  r o z p o ­
znania tych kamienio łomów uda się z B e y m u  Hotnis- 
syia ze zn awców złożona na E l b ę .

Z  A n g l i i  i. —  Dzienniki  angiel skie donoszą,  ia- 
ki iest przedmiot  nowego romansu  , k t ór y  ma wy da ć  
W a l t e r  Scot t  , pod t y t u ł e m :  W  o o d s t o c lt. — Po 
bi twie pod W o r e e s t e r ,  K a r o l  I I .  mus ia ł  schronie  się 
do domu ł owieckiego  , k tór y  niegdyś  należał  b y ł  do 
I ł enr y ka  II.  Dom ,ten z wa n y  W o o d s t o c k ,  po łożony 
b y ł  na mieyscu , gdzie się dziś znayduio zamek Blciń- 
hcim , wy s ta wiony  dla s ł a w nr gn  M a r l b o r o u g h a  kosz­
tem narodu.  P r z y go d y  K a r o l a  II.  w tern przyreuszo-  
nem -schronieniu , w epoce gdy  Monar cha  b y ł  w kwi e ­
cie wi e k u ,  wystawia ią  zaymuiącą sprzeczność'  z k i lko­
ma rozdziałami  innych dzieł  Wal t era  Scotta  , w  któ­
r ych Kr ól  ten wy st a w i ony  iest  ze s łahościami  p r z e d ­
w c z e s n e j  starości  , ś ród poufnych ulubieńców.

7. R o s s y  i. —  P r z y  B en d erz e  buduię  t c r a i  na 
Dnies t rze  most  ( p i ć r w s s y  na tey rzece w  Pa ńs twie  
r ossyysk i ćm) .

Redakcyia Józefa B c n s y .  —  Druk Piotra P i l l e r a .


